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Gościom gdańskim! 


W dniu dzisiejszym Łódź gości 
w swych murach wycieczkę przed- 
mi wicieli prasy Wolnego Miasta 
Gdańska. 

Nie potrzebujemy zapewniać 
drogich nam gości i kolegów po pió- 
rze, że wśród licznie odwiedzających 
nas ostatnio dziennikarzy różnych 
puństw i narodowości — wycieczka 
dzisiejsza szczególnie bliska jest na- 
szym sercom. 

Oderwany ostatecznie od ziem 
polskich w r. 1815, dzięki wynikom 
wojny światowej, które utrwalić 
mają w stosunkach międzynarodo- 
«wych zwycięstwo zasady sprawie- 
dliwości, Gdańsk zbliża się dziś i 
zrasta ponownie z wielkim orga- 
pizmem państwowym polskim, który 
był zawsze jest i będzie podstawą 
rozkwitu, potęgi i bogactwa rozsia- 
dłego dumnie nad wodami Bałtyku 
Wolnego Miasta. 

Podpisanie umowy polsko-gdań- 
skiej w dn. 24 ub. m., umowy zbu- 
dowanej na granitowym podkładzie 
Wersalskiego Traktatu, otwiera nową 
erę w stosunkach pomiędzy Polską 
a jedynym jej naturalnym, strzegą- 
cym ujścia Wisły portem morskim 
—(Gdańskiem, likwidując tem samem 
ost tecznie stuletni przeszło okres 
pruskiego panowania nad Wolnem 

iastem, spychanem pod obcemi mu 
reądami do trzociorzędnej roll 
spodarczej. 

Kończy się okres tarć i niepo- 
sozumień pomiędzy Polską a potom- 


80- 


kami tych obywateli Gdańska, któ- 
rzy miłość swą i przywiązanie do 
państwo usci polskiej umieli doku- 
mentować nawet orężem. Wejście 
Wolnego Miasta Gdańska w orbitę 
interesów ekonomicznych Polski, po- 
mimo  fstniejących jeszcze teryto- 
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rjalnie papierowych murów granicz- | 


nych, jost nawiązaniem do wspania- 
łych tradycyj polsko - gdańskiego 
współżycia w przeszłości i radosną 
zapowiedzią opartego na wzajamnem 


porozumieniu i uwzględnieniu nie- | 


wątpliwej współzależności interesów 
— bujnego 1 pomyślnego rozwoju 
Gdańskiego Portu. 

Mamy niezachwianą pewność, 
że to nieunikbione najściślejsze zbli- 
żenie polsko-gdańskie, którego umo- 
wa październikowa jest pierwszym 
dopiero etapem, nadejdzie już w nie- 
zbyt odległej przyszłości, nadejdzie 
wówczas, gdy obywatele Wolnego 
Miasta Gdańska zdołają przekonać 
się, iż Polska umie być dobrym są- 
siadem, sumiennym zastępcą inte- 
rosów dańska i hartowną tarczą 
jego wolności i przywilejów przed 
zakusami wspólnych wrogów. 

Zycząc Bobie gorąco, by pobyt 
przedstawicieli świetnej prasy gdań- 
skiej w Łodzi przyczynił się do 
prawdziwego poznania Polski i do 
triumfu wśród gdańszczan rzetel- 
nych o Państwie Polskiem opinij — 
witamy gorąco gości naszych w 
ośrodku polskiej pracy i polskiego 
przemysłu. Redakcja. 


Debata wileńska w Sejmie. 


Ww pierwszem czytaniu przyjęto ustawę o walce z komunizmem.—Sprawa 
Wileńska. -Wielka mowa polityczna premjera.—Wniosek rządowy.—Po- 
czątek dyskusji. —Dziś dalszy ciąg. 


WARSZAWA, 15. (Pat.) Na początku 

gzisiejszego posiedzenia przystąpiono do 

ierwszego czytania usiawy w sprawie 
mczasowych zarządzeń 


dla zwalczania knowań 
antypaństwowych., 


Pos. Perl (PPS.) wnosi o odrzuce- 
mie projektu bez odsyłania do komisji. 
Min. spraw wewnętrznych Downa- 
powicz atwierdza, że ustawa została 
iesiona na wyraźne żądanie Sejmu. 
Inister eseroro kreśli genezę i tlo u- 
gławy, oraz stan psychologiczny spole- 
sGseństwa polskiego, 


Pos Stapiński uważa, że ustawa 
nie jest właściwą drogą do zwalczania 
niebezpieczeństwa komunistycznego. 

Przeciwko ustawie przemawiają 
jeszcze ks. Kotula, Daszyński i posel 
Bacgińs<i. Pos. Gdyk (Ch. D.) oświadcza 
się za ustawą. 

Ustawą w głosowaniu w plerwszem czy- 
taniu przyjąto I odesłano do komisji. 

Następnie przyjęto ustawę o Banku 
narodowym w drugiem | trzeciem czy- 
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Sprawa Wileńszczyzny, 


Dalej rozpoczęła się dyskusja nad 
wnioskiem nagłym prezesa ministrów w” 
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sprawie wyborów na Litwie Środkowej. 
Zabrał głos premier Fonikowski. 

Mowa premiera brzmi w stresz- 
czeniu: 


Mowa premjera Ponixcwe= 
SKiIO:;Us 


Wysoki AE Jednym z naczel- 
nych dążeń rządu jest ostateczne uregu- 
lowanie spraw, które uniemożliwiały do- 
tychczas ustalenia granio Rzeczypospoli- 
tej i opóźniały przez to wkroczenie jej 
w okres spokojnej i normalnej pracy 
twórczej, Do tych zagadnień, jątrzących 
się oddawn» i wymagających szybkiej 
likwidacji należy sprawa wileńska, 

Rząd polski stosownie do zaciągnię= 
tych wobec ludności ziemi wileńskiej z0- 
bowiązań i zgodnie ze stanowiskiem, za- 
jątem przez Polskę na terenie międzyna- 
rodowym, pragnie obecnie zrealizować 
zupowiedź. ze b pfzyszłości państwowej 
ziemi wileńskiej zadecyduje wola jej lu- 
dnościi W tym celu ma być w najbliż- 
szym czasie zwołane do Wilna Zgroma- 
dzenie przedstawicieli zlemi wileńskiej, 
wybranych przez powszechne, równe, taj- 
ne, bezpośrednie t proporcjonalne głoso- 
wanie całej ludności. 

W ten sposób stanie się zadość 
zapowiedzi, zawartej w odezwie Na- 
czelnego Wodza wojsk polskich z 
dnia 22 kwietnia 1919 roku, że zio- 
mia wileńska musi uzyskać swobodą 
i prawo wolnego, niczem nie skrę- 
powanego wypowiedzenia się o dą- 
żeniach i potrzebach swoich. oraz 
spełnią się życzenia wysokiego Sej- 
mu ustawodawczego, wielokrotnie 
wypowiadane w uchwałach, pozo- 
stawiających ludności ziemi wileń- 
skiej całkowitą swobodę stanowie- 
nia o swym losie. Sądzę, że potrzeba 
zrealizowania tej obietnicy w nikim 
nie wzbudzą wątpliwości. 

Równie jasne, według zdania rządu, 
jest drugie, ściśle wiążące się z tamtem 
zagadnienie: Na jakiem terytorjum mają 
się odbyć wybory do Zgromadzenia wi- 
lenskiego? 'Terytorjum to nie może być 
określone dowolnie. 

Rada Ligi Narodów, uchwałą z dnia 
28 października 1920 roku uznała za spor- 
ne powiaty: wileński, trocki, bracławski, 
święciański, oszmiański, lidzki i grodzień- 
ski. Rząd polski notą złożoną panu 
Bourgeois w dniu 7 Mstopada 1920 roku 
przez delegatów swych wyraził zgodę na 
przeprowadzenia konsultacji ludowej zgo- 

nie z uchwałą Ligi Narodów z 28 paź- 
dziernika 1920 roku, poniekąd uznając 
na forum międzynarodowem  sporność 
tego terytorjum. Zastrzeżono tam jedy- 
nie, że ziemie, przypadłe Polsce na za- 
sadzie traktatu ryskiego, należące na 
wschód od linji umowy litewsko-bolsze- 
wickiej z 12 lipca 1920 roku, w żadnym 
razie nie mogą podlegać konsultacji. 

W ten sposób ustaliło sią na grun- 
cie międzynarodowym pojęcie terytorjum 
spornego ziemi wileńskiej. Nigdy vato- 
miast w żadnym akcie o charakterze 
prawnopaństwowym niema mowy o ogra- 
niczeniu tego terytorjum do tak zwanej 
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Litwy środkowej. Zresztą pojęcie tery- 
torjum Litwy środkowej nie jost bynaj- 
mniej ustalone. Faktyczne granice, wz'ę- 
te w posiadanie przez wojska gen. Zeii- 
gowskiego i utworzoną przez niego adimi- 
nistrację tymczasową, faktyczne granice, 
owtarzam. są dziełem przypadku. Mogły 
1 one być inne, gdyby nie ograniczenie 
dzięki zabiegom władz polskich  teronu 
rozmieszczenia dywizji litewsko-bizłoru- 
skiej do powiatów: wileńskiego, trockie- 
go, oszmiańskiego i święciańskiego. ale 
nawet gen. Zeligowski w swych aktach 
prawnych nie sprowadza pojęcia bitwy 
środkowej do faktycznie zajmowanego 
rzezeń terytorjum, a utożsamia je z ca- 
ym terenem w granicach, przyjętych dla 
obszaru spornego przcz Ligę Narodów i 
wzmiankowanych w naszych do niej no- 
tach. 

WAZiny z powyjszcgo, Że zarówno 
*LigaNmodów,"jakrrząd potfsM. wrze” 
gen. Zeligowski od dłuższego już czasu 
jednakowo pojmują teren sporny. 

Nasuwa się tu jedyna watpliwość, 
wynikająca z rozciągnięcia ustawa dnin 
4 lutego 1921 roku na niektóre powiaty, 
wchodzące w skład terytorjum spornego, 
administracji organów centralnych Rze- 
czypospolitej. Należy jednak zaznaczyć, 
że tytuł prawny do objęcia w posiadanie 
przez Rzeczpospolitą tych ziem nie wy- 
nika z tej ustawy, lecz z traktatn poko: 
jowego zawartego w Rydze. 

Rząd polski po wyczerpaniu wszel- 
kich środków dobrowolnego porczumio- 
nia się z Litwa kowieńską doszedł da 
przekonania o konieczności niezwłocz- 
nego r ięcia iosu tych ziem za 
pomi w į decyzji ich mieszkańców. 
Rozstrzygnięoii to winno wyć całkowita, 
a nie częściowa. 

(Nic w uchwale Sejmu z 15 kwiet- 
nia 102] r. nie wskazywało na to, aby 
pod Ziemią wieńską rozumieć tylko 
ściśle Litwę centralną, a nie obeiniować 
nią tak bliskich i związanych jz Ziem} 
wileńską Lidy i Bracławia. 

Ustawa z dnia 4 lutego 1921 r. ma 
jednak ten skutek‘ że bez zgody Sejmu 
nie może być znrządzone głosowanie na 
terenie dwóch powiatów: bracławskiego 
i lidzkiego. Stan zaś obseny stosunków 
z Litwą Kowieńskąg nie pozwaln nie- 
stety na przeprowadronie wyborów na 
ziemiach z ludnością poleka, leżących 
w pasie neutralnym i poza linja domar- 
kaoyjną w Wileńszczyźnie. Nie porzu- 
cając tej myśli, rząd zwraca się obecnie 
do Wysokiego Sejmu z prośbą o udzia- 
lenie swej aprobaty w stosunku do pow, 
idzkiego i bracławskiego, 

Wszystkie powiaty, znajdujace sią 
na terenie uważanym za sporny, a wigo 
wileński, trocki, bracławski, oszmiański 
święcianski i lidzki powinny, Zdaniem 
rządu, wysłać swych reprezentantów ilo 
Zgromadzenia przedstawicieli Ziemi wi- 
leńskiej. W myśl tego stawiam wniosnk: 

Sejm Ustawodawczy uchwalić ra- 
czy: 

Sejm zezwala. aby na tererach 
pow. lidzkiego, leżących po prawej 
stronie Niemna, oraz w pow. brac- 
ławskim dokonać wyborów do YI 
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nia wyrazu woli ludności EZgroma- Dzienniearze gdańscy 


dzenia przedstawicieli Ziemi wileń- 
skiej na zusadach, jakie ustali Tym- 
czasowa Komisja Rządząca w Wil- 
nie, oraz upoważnia rząd do wyda- 
nia potrzebnych zarządzeń wyko- 
nawczych, 


Dysxuej2. 
Po mowie premjera pierwszy 


zabrał głos poseł Gląbiński, który 
ostro wypowiedział się przeciw 
wnioskowi, poseł Dębski (PSL) i 


Daszyński (PPS) za wnioskiem. 
Dalszy ciąg dyskusji jutro, w 
środę, 


Polityka polske: 


Ordynacja wyborcza do Senatu. 


WARSZAWA 15. (PAT). Komisja 
konstytucyjna podjęła rozprawę nad or 
dynacją wyborczą do Senatu. Referent 
p Buzeek poddał pod dyskusję ogolna 
tagadę, wybory mają się dokonywać na 
tych samych zasadach, jak do Sejmu, 
przed tą samą komisją i w tym samym 
dpiu. Na żądanie ZLN i PSL „Wyźwo- 
lenig“ odroczono dalsze obrady do poro- 
zumienia w Klubach. 


Uchwaly ludowców w Wilnie, 


WILNO 15. (PAT). W niedzielę 18 
hm. odbył się tu kongres PSL z uńzia- 
łem posłow: Witosa, Bojki i Erdmana, 
Pos. Witos przemawiał kilkakrotnie, 
omnawając aktunlne zagadnieńie polity- 
czne oraz sprawę reformy rolnej- Po 
kilkugodzinnych naradach powzięto na. 
stępującą rezolucję: 

„Stojąc na stanowisku poprzednich 
uchwał, PSL w Ziemi wileńskiej stwier- 
dza, że jedynie Sejm z całego Epornego 
terytorjum może pemyślnie ruzstrzyg- 
uuć sprawą wileńską i doprowadzić ao 
poiaczenia Ziemi wileńskiej z Polską. 

PSL wzywa rząd, Sejm, wszystkie 
strorziciwa polityczne, a zwłaszcza sej: 
nowy klub PSL w Warszawie w imie- 
aiu ożóluych polskich interesów do o- 
trony zajętego przez stronnictwo stang- 
Viisid. 

PSL sklada bold Naczelaikowi 
Państwa za męską, pełną ofiarnego po- 
św wena, obroug sprawy wileńskiej i 
Pui i 

rażą raz jeszcze - uznanie 
dl: u A'ligowskiego oraz na- 
dzie 4, 2o Sejm, Który ruzstrzygnie ` o 
Inatą całej Ziemi wileńskiej będzie nie 
„1 »*znie Zwołany. 


Surężydy bery aałylelwederskiej. 

WARSZAWA, 15. W „Prawdzic“, 
organie urzędowym bolszewickim z dn. 
11 bm. Radek cytuje artykuł warszaw- 
skiej, choć nieoficjalnie bołszewickiej 
„Rzeczypospolitej Ng 297. Radek korzy- 
sta z tego artykułu, aby w wysoce nie- 
przyzwoitej formie nawoływać polską 
opinję publiczną do okiełznania „milita- 
rystów belwederskich*. Radek pisze mię- 
dzy innemi: „Niech p. Skirmunt postara 
sią przeczytać raporty posła angielskiego 
Maxa Miillera do rządu angielskiego o 
stosunkach między ulicą Miodową & Bel- 
wcderem, a zrozumie, że niema żadnej 
tednonci akcji rządowej w Polsce". 

Kończy: „Zerwania stosunków dy- 
pios.atycznych chce Belweder i my do- 
wieuzieriy tego opinji publicznej Europy 
na zasadzie polskich dokumentów i pol- 
>l =i prasy“. Mowa o prasie ks. Teodo- 
rowna i p. St. Grabskiego, pracującej 
„ptar le Tsar de Moscou“. 


koczatnacja mienia polskiego, 
BARANOWICZE, 15. — Dziś apo- 
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Na Slasku, 


3 - ; ma » 
Delegacja polska do rówdyań z Niemtoni 
W sprawie G. Sląska, 

WARSZAWA, 15. (PAT) Sklad 
Polstiej Delegacji do rokowań polsko- 
niemieckich w sprawach Górnego Sląska 
ustalony został przez Radę Ministrów 
w sposób następujący: 

Przewodniczący elnomocnik Rza- 
du — Dyrektor Departamentu M. S. Ż. 
— Kazimierz Olszowski. 

Glówny Kierownik spraw ekono- 
micznych — dr. Bernard Lienianó., 

Przedstawiciel Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych — p. August Popławski. 

Kolcje — pods, st Eberaardt, inż. 
Janda. Woda — inż. Szymon Rudawski. 
Elektryczność — inż. Uayczak, inżynier 
Leon Janowski. Waluta — p. Stanisław 
Makswiecki, Dyrektor Departamentu 
Kredytowego, Radca Prawny Min, Skar. 
bu, dr Wacław Fajans, p. Szafiik, Dy- 
rektor Banku Przem słowego w Bn.u- 
wicach. Cło — Stawisiuw (Chutkowski, 
Naczelnik Wydziału Departamentu Ceł 
nego, ur. Wolk, Naczelnik Wydziału w 
Min Przem. i Handlu, dr. Ludwik Ten- 
ner, Sekretarz izby Handlow. Lwowskiej. 
Pocztu — dr. Maksymiljan Koch. Wę- 
giel — iuż.Jerzy Pobog Krasnodębski, 
Jerzy hraisztyk. Rudy — inż. Szymon 
Rudow#ki, inż, Kiszka. Związki pracoe 
dawców i pracowników — Alojzy Kot, 
Radca Mie,ski, Emil Gaspori, Itedaktor. 


Jeszcze sprawa adiogomji dla ulediecziego 
SIATKA. 


KATOWICE, 16. (PAT). W Nyście 
odbyło się wielsie zebranie przem ywłow- 
ców górnośląskich w sprawie nutonomji, 
dia tej części U. Sląska, która pozostała 
przy Niemczoch. Przemawiali ks. Ulitzka, 
pos. centrowy Erhard i inni. Obaj ata- 
towali rząd, zarzucając mu, %6 jego o- 
bietnice dania krajowi autopomii były 
nieszczere. Ke. Ulitaka krytykował an 
typulską politykę rządu pruskiego z 
czasów przedwojennych, stwierdzając, że 
polityka ta łącznie z agitacją wszech 
niemców zaprzepaściła sprawę G. Sląska, 
i tylko partji centrowej należy zaw- 
dzięczać, że przynajmniej cośkolwiek 
G. Siąska pozostało przy Niemczech. 


pe 


Angilja się zgadza. 
WASZYNGTON, ió. (PAT) Hav1s, — 
Urzędowo komunikują, 7e na jutrzejszem 
po tedzeniu konicrencj! B Ifouz oświadczy, 
że W. Bryiana przyjnuje w zisadzie pro- 
po yce amerykańskie w sprawie ogrenie 
c epis uzbrojenia Da morzu, 


Jaqonja nie godzi się ma rozbiojenie. 


LONDYN 15. Polpress. -W ko- 
łach politycznych powątpiewają, ażeby 
Japonja zeodziła się na przyjącie pro- 
jektu Hughes'a bez zrobienia poważnych 
zustrzeżeń. 


Wielki skandal dziennikarski 


(Redaktor „Dwugroszówki* spolicz- 
kowany przez posłów z „Wyz- 
wolenia*). 

(Od własnego koresp.h 

WARSZAWA 15. Dziś o godz. 11 
rano do redakcji „Gazety Poranne) 2 
groszs* weszli posłowie grupy ludowej 
„Wyzwolenia“ Poniatowski 1 Bagiński, 
którzy zmżądali widzenia się z redak- 
torem naczelnym „Dwugroszówki*, p. 
Sadzewiczem. Znalazłszy się w gabine- 
cie red. S. poseł Poniatowski zapytał 


redaktora, czy on jest autorem artykulu 
wstąpneq» w niedzielnym numerze „Ua- 
Atrzymawszy odpowiedź 
Poniatowski 

ban zate skodczan.: 
| «em i pa tzkuję 


ftwier- 


eżuiatczył: 


saly 2 
(Zata posed 
„este 


Jana”. iu mówiąć 
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w Warszawie. 


WARSZAWA, 75. (Pat.) Wczoraj 
ran frzyjąt wycieczkę dziennikarzy 
gdańsk ci p. minister skarbu Michalski 
i po serdecznem powitaniu udzielał wy- 
ieśsień w aktualnych sprawach finan- 
sowycn państwa. 

Nastspnie goście gdańscy udali się 
do ministra przemysłu i handlu, gdzie 
wysiucnali szczogółowejo referatu bie- 
rownika ministerstwa dr. Strasburgera 
na temat sytuacji uospodarczej Rzplitej 
polske ze szczególnem uwzględnieniem 
etounnu do W, M. Gdańska. W dyskusji 
dziennikarze gdańscy prosili o wy aŚnie- 
nie szereju spraw aktualnych I otrzy- 
mali wyczerpujące od;owiadzi, 

Z boiei dziennikarze gdańscy ode 
wicdzill miristersiwo pracy I opieki spo- 
łecznej, uraz urządzenia Kosy Chorych. 

O godz. 2 po południu odbyl '«ię 
na Czsać gdeńszczan bavtlet, wydany 
przez mu. spr. zagr. w sali hotz'u Eu- 
trfuniskiego, 

WARS AWA, 15. (Pat) Ministor 
siraw zagr. wydeli o godz. * po polut- 
1 u dla dziennikarzy gdańskich obiad. 

qr 


Rozbicie kamanlsiycznega wiecd w Dąbrowie 


Góraiczej. 


WARSZAWA, 15. — W niedzielę, w 
Dąbrow e Góra:czej komunistycrny koe 
m tet robotniczy zapow Edział wiec w 
sprawie pomocy glodrym w Rosji. Na 
wiec ten zapawicdzany był przyjazd 
Dąbale. istotnie, o g: 3 po., w, nicdzielę, 
na targu zebreł się tłum bliaso 1 1 pól 
tysiąca robotnirów. 

Wiec zagaił Dan'e'uk, komunista, 
który mówi! bardzo obłudnie tylo o 
pomocy iosji, po nim zabierało glos 
kolejno dwóch robotni:ów narodowych, 
mówiąc o raju bolszewickim, nawoluląc, 
żeby agitatorzy bolszewiccy w Polsce 
zrzekli się otrzymywanego złoia za açi- 
tację bolszewiceą na rzecz glodnych w 
Rosj!’ 

Ostatni zabrał głos *omunista Lip- 
ski. Ponieważ Lpexsi mówił prowoka- 
cy nie, przeto narodowcy wies rozb li 
na odśpiewaniu „Roty“ zakończono wiece 


A. 


rozbrojenie Swiata. 


przemysł a rozbrojenie. 


PARYZ 15. (Polpresst. Amerykań- 
eka Izba przemysłowa złożtła w ponie- 
działek do sekretarjatu konferencji me- 
morandum wykszujące, jak się przedsta- 
wia rozbrojenie z punktu widzenia strat 
i zysków przemysłu. Straty są przewi- 
dywane bardzo nieznaczne, gdyż już o- 
becnie większość fabryk materjałów 
wojennych przeszła na produkcję poko- 
jową. Urzeczywistnienie projektu roZ- 


brojenia ułatwiłoby motność przyjścia 4 
finansową pomocą Europie. 


dwukrotnio spoliczkował redaktora & 
poczem wraz z posłem B. oddalił się. 

Redaktor Sadzewicz, oprzytomniaw- 
szy, zawołał wcźnych, krzycząc, że na- 
padli nań bandyci Wożni wybiegli za- 
tem na ulicę, usiłując rzucić się na po- 
stów. Wtedy poseł Bagiński dobył ro 
wolweru i zagroził nim, gdyby starano 
się posłów dotknąć. 

Wobec awantury udali się posłowie 
f-wożni do Komiserjatu, gdzie spisano 
protokół. 


Z giełdy warszawskiej. 


Dla walut i dawiz xegranicznych 
uspoaobienie aniżbowa. 

Natowane: Dolery 3530.— 

Maral niem. 1550 

Franki irare. 235 — 

Funty eng. 14100,— 


Z Rady Miejskiej. ma 


Wczornjszemu posiedzeniu 
wodniczył r. Rapalski. 


Dobroczynność miejsko, 


Na pieruszym punkcie obrad zua- 
lazła sią sprawa debaty nad ll tyt. 
Wydziału Opieki Społecznej. Sprawa- 
zdanie składała lawnik  Kłuszyńske, 
która wszystkie pozycje przedstawiła w 
tak różowych barwach, jakby w Łodzi 
dobroczynność stanowiła istny raj dla 
biedaków. I[luzją tę usunąć dopiero mu- 
sleli radni, przeważnie żydowscy, któ. 
rzy poddali budżet Wydziału takiej 
krytyce, z której jakby wynikało, ża 
pani ławnik Kłuszyńska nio ma wprost 
polęcia o tem, co sią dziej? w jej wy- 
dziale i wogóle w gospodarce dobro: 
czynnej w mieście. Po przeciąga- 
jacoj się s2 do znużenia dyskusji zaf- 
wierdzono wpływy Wydziału w sumi» 
15,079,425 mk, a wydatki w sumis 
80,281,375 mlir., czyli z przewyżką wy 
datków nad wpływami o sumą delicyt! 
69,211,809 mk. 


przoe 


Zatwierdzenie podatku 
przemysłowego, 


Jako nagły wniosek magistrats 
wpłynęła pod obrady sprawa pudatiu 
od obrotu produktami przermysłoweri, 
którą po przyjęciu nagłości wniusku re- 
ferował ławnik Badzian. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
zatwierdziło nadesłany przez magisirńń 
statut, dotyczący opłat obrotowych «i 
produkcji, lecz z pewnemi zmiananu 
(tytuł podatku iredukcja normy podatku 
o jeden pro milla  Magistrat=m.- 1, dzi 
winien też opracować przepisy. „wy k%* 
nawcze do statutu w porozumieniu 23% 
Źźwiyzkiem Przemysłu Włókienniczego 
w Polsce, w celu uwzględnienia wszyst: 
kich słusznych żądań tego przemysle. 
Referent wskazał na ważność tego pm 
datku dla zarządu miasta, które spodzic= 
wa się, że uzyska z tego źródła dv 
403 miljonów marok miesięcznie. Słatmi 
w trzech czytaniach jednogłośnie pray- 
jęto. Statut obowiązuje do końca 1923r 

końcu uchwalono akcaptacją 
warunków, na jakich miasto uzyskuje £ 
bocztowej Kasy Oszczędności krstko- 
terminową pożyczkę w kwocie 120 mil- 
jonów marek, z opłatą 7 i pół prou., 
oraz dlu banków gwarantujących plus 
2 i pół, razem na 10 proc. Pożyczkę 
tę zagwarantowano całym majątkiem 
miasta. 

Posiedzenie wczorajsze urozmaicał 
co kilka miLut świeiną polszczyzną t 
„powagą* wystąpień, przyjmowanych 
przez ogół radnych śmiechem — radny 
Holenderski, (Pealej Sion). 


Z ostainiej chwiii. 
Grcźny poz”r, 

Dziś o północy w posesji E. Wut- 
kego przy ul. Cegielnianej nr, 79 
z niewiadomej przyczyny, wyniki 
groźny pożar. Ogień wszczął sie 
na poddaszu 4-piętrowego domu i 
objął szybko znajdujące się tam ko- 
mórki a następnie połowę dachu. 

Sród zbudzonych zə snu loki- 
torów powstala panika, która jednak 
nie długo trwała, gdyż na ratune« 
przybyło niebawem sześć oddziałów 
straży ogniowej z sikawką parową 
i wkrótce niebezpieczeństwo Trozszn- 
rzenia się pożaru zostało zażegnan». 

Akcja ratunkowa trwała bliska 
dwie godziny. Połowa dachu spito- 
nęła. 

Wypadków z ludźmi nie byi- 
Straty w budynku oraz w mieniu 
ruchomem s4 Znaczne. 
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Program rozbrojenia. 


Na pierwsze posiedzeniu Kom- | 


frezi weczyngtońckiej, w dn. 12 
b m., sokretere stanu do spraw 
sagranicznych republiki północno- 
amerykańskiej, Hughes, przedłożył 
debranym delegatom mosarstw pro- 
gram rozbrojenia, dotyczący mary- 
Darki wojennej najwięksnych potęg 
morskich, t.j. Anglji, Stanów Zjed- 
Boszonych i Japonji. 

Motywem amerykańskiej propo- 
zyeji ograniczenia zbrojeń jest ogól- 
ne położenie gospodarcze świata, 
wstrząźśnięicgo wazerz 1 wzdłuż bu- 
ma wielkiej wojny, której skutki 
detąd odczuwamy wszyscy aż nadto 
dotkliwie. Pomimo wzniosłych ha- 
Bel wysuniętych przez koalicję, któ- 
re zdawałoby się wobec zwycięstwa 
nad militaryzmem państw central- 
nych, 
pełny, piękne marzenia pacyfistów 


, pozostają dotąd w sfeorzo nieziszczą]- | 


hych utopij. Ant jedno -z państw, 


mających jakiekolwiek pretensje do | 


odgrywania pewnej rolt w układzie 
politycznym Świata, nie przystąpiło 
dotąd do istotnej redukcji . wydat- 
ków na cele militarne, do uszczu- 
swego programu 
zjeki temu armaty 1 pancerniki 
pochłaniają nadal w budżetach pań- 
stwowych olbrzymie sumy miljardo- 
we, któremi dałoby się zapchać nie 
jedną dziurę w finansach państw, któ- 
ro wreszcie możnaby zużytkowąć da- 
leko"produktywniej na leczenie ran 
ekonomicznych i zabliźnianie szkód, 
Wyrządzonych przez: wojnę. 
Program, wyłożony przez Hu- 
Bhesa, odznacza się — trzeba pray- 
znać— daleko idącym redykalizmem 
1 podkreśla na wstępie konieczność 
natychmiastowego przystapfenta do 
redallzau; 4. DI r Lonh 
Prai te 
dwóch punktów, któ 
przez  mocars zajaterkkodanć 
Btanowiłoby prawdziwy przełom w 
dotychczasowej polityce światowej 
potęg morskich. „Hughes bowiem, 
w imieniu rządu St. Zjednoczonych, 
proponuje ni mniej ni”więcej, jak 
Bzreślenie z ogólnej listy tlot wo- 
Jennych Angli, Amszyki i Japonji 
66 wielkich okrętów . o pojemności 
przeszło 1,800,000 tonn. Mając na 
uwadze, ż6 obecny tonnaż trzech 
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Przi ylaciele. |; 


lI T. 
ich przyjaciele. 


Niepozorny na oko, lecz wygodny 
przytulny i zaciszny, bo rzucony w głąb 
parku miejskiego, zdała od gwaru ulicz- 
dego, domek mego przyjaciela, do któ- 
tego oddawna Laks miał chęci się. prze- 
nieść, stał pusty i głuchy na gwałtowne 
z mej strony dzwonienie, 

b Mego przyjaciela w domku nie 
yiol.. 

Szczęśliwy łos zdarzył, że w pow= 
rotnej drodze spotkałem staruszka leka- 
rza, o którym wiedziałem, iż stale miał 
pieczę nad zdrowiem mego przyjaciela. 

Zagadnięty przezemnie o Laksa mi- 
ły gaduła począł opowiadać; 

—, Przyjaciel pański już od dłuższe- 
Bo czasu! chorówał na, tak zwaną, ma- 
dje wielkości. Choroba to przykra i w 
Eczeniu przewlekła, ale w pewnych wa- 

fnkach nie jest nieuleczałna. Mój pa- 
Cjent Laks był właśnie na drodze do zu- 
pełnego wyleczenia, gdy najniespodzie- 
Waniej przybył mi inny pacjent a równie 
Źnym stanem tejże choroby, —niejaki 
3 Pi. Wzajemne zbliżenia się oby- 
úh pacjentów i przyjałć, jaka się 


zbrojeń. | 


ZINC DANO GR 


powinny osiągnąć triumf zu- | 


się Z , 


państw wymisnionyck wynosi prze- 
szło 3,600,000 tona, widzimy, Że 
proponowana przez Hughes'a reduk- 
cja wynosi aż 50 proeont tej ilości, 
przycaem rozłożyłaby się ona prawie 
równomiernie ma wszystkie trzy 
najpotęśniejsze floty. 

Drugi punkt pregramu amsry- 
kańskiego mówi o dsiesięcioletniaj 
przerwie w budowie okrętów, Zna- 
ozenie tego wniosku uwydatni się 
znakomicis w świetle cyfr, mówią- 
cych o postępującej wciąż rozbudo- 
wie ilot Anglji, St. Zjednoczonych 
i Japonji. Postadająca dziś naipo- 
tężnisjayą flotę wojenzą Avzlis bu- 
duje obecnie 17 statków o 
ności ok. 200,000 town; Ameryka -= 
69 statków —o pojomnrści 735, Guo | 
tonn; wraszci6 Japonja—-8h okrętów 
o pojemności 805,000 tonn. Zanie- 
chanie, w auyśl pioPorycji Hughes'a, 
wykonania tych na wielką skalę 
zakrojonych: zor: pia morskich i wy- 
cofanie się z gorąezkowego wyści- 
gu do mety, którą gest: władztwo 
mórz, stanowiłoby niewątpliwie re- 

vNulucję w mniemaniu ster imparja- 
AREER L militarnych rywalizu- 
jących z sobą państw. Ale rewo- 
lucja ta byłaby jednocześnie błogo- 
sławień tem dla uarodów, ciśnię- 
tych śrubą podatkową i zmuszanych 
do sieni ofiar na budowę coraz 
większych olbrzymów wojennych, 
których przeznaczeniem jest — spo- 
cząĄć prędzej czy pót: atej na dnie 
morza podczas jakiegoś konfliktu 
zbrojnogo. 

Jak zostały przyjęto „propozycje 


pojem- 


Hughesa wśród  dełcgatów mo- 
carstw, zasiadających przy stole 
obrad w Waszyngtonie, o tem, „Jak 
dotąd, dość sk: 

WOLNE Wwprawdzi6 t6PWAZE waspo- 
minają o „gl m r 
vywartem na „delegację japońska, 
angielską i francuską, ale tego ro- 
dzaju ogólnikowe określenie niczego 


absolutnie nie przesądza i nio upo- 
ważnia bynajmniej do wysnuwania 
jakichkolwiek horoskopów co do 
stanowiska, jakie zajmie adm. Bea- 
tty, adm. Kato, Briand lub Balfour. 

Bądź co bądź obrady zgroma- 


dzenia waszyngtońskiego nad śmia- | 


łym wnioskiem Hughes'a stanowić 
będą dla całej ludzkości widowisko 


mord aaa 


między nimi wywiązała, dały A, Abe. nie- 
oczekiwanć zrezultaty, Dotychczas 
łagodny stan choroby obydwu, zr à 

w stan ostro-zakaźny, znany w medycy- 
nie pod nazwą rabies canina, pospo- 
licie wścieklizną zwana. Nie było wyj- 
dad musiałem ich ulokować w zakła- 

zie 


Wiadomość ta przybiła mnie mo- 
ralnie. Nie Sied Zinin zupełnie, co mi 
wypada począć. Zacny. staruszek w lot 
pojął stan mej duszy, więc zaproponował: 

— Może pan zechce ich odwie- 
dzić...—i, nie czekając na zgodę, zawró- 
cił ku wyjściu z parku. 

Bezwiednie podążyłem wślad za 
nim i wkrótce znaleźliśmy się w śród- 
mieściu, na okrągłym zabudowanym w 
koło placy, zwanym w starożytności No- 
wym-blacem, a z racji wprowadzenia 
wolnego handlu przezwanym następnie 
dona Wolności. 

Tul—rzekł wskazując na dwu- 

piętrowy budynek, z piętrowemi po bo= 

ach przystąwkami, i+wprowxdził mnie 
do środka, 

Zatrzymaliśmy się przed jedną z 
sal, zaopatrzoną w przyrząd pozwalujący 
z zewnątrz obserwować prawie całe wnę- 
trze, nie będąc stamtąd widzianym. 

Środek sali zajmował duży stół w 
podkowę, nakryty zielonem suknem. Za 
stołem siedziało kilkanaście osób, wśród 
któryen z łatwością poznałem mego przy- 
jaciela i jego przyjaciela; pozostali byli 
mi niezaanł 
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wieści niesione z Csatiacmta| Me- 
miorial Halu po kablach atlantyc- 
kick na stary ląd europejski chwy- 
tane będą przez ludy | rządy zo 
zrozumiałą uwagą I zaciesawieniem. 


B. D. 
Wos iza 
Kronika polityczna, 
Uroczystość 


przejęcia sado- 
wnictwa w bylej dzielnicy 
pruskiej. 


Onegdaj odbyło sio w Pasran'u u- 
roczysta przejęcie sądownictwa b. dzial- 
nicy gzruskiaj przez władza centralne. 
-W imieniu rządu w uroczystym tym 
akcie udział brał: minister sprawiedi:» 
weści, p. $Sokolewaki, podsekretarz stanu 
p. Rymow.cz i minister b. dzielnicy pru- 
skie! p. dr. Rybichł. 


zmratmaw TT. .WRĘEZYTANY EPIA OOP TEZADEJTY YO 


Bawił niedawno w Polsce* wosńół 
z innymi dziennikarzami angielskimi p. 
Forsdike, przyj jaciel L. Georga, były bur- 
mistrz Kai lyfu, stol cznego. miasta Wa- 
li. Przybył im jako delegat wietkiego 
dziennika liberalnego „We: stern Mail“ 
(Zachodnia * poczta) w Kardyfie. Był -- 
uk Wszyscy liberali angielscy — źle 
p STO dla Polski. P. Forsdike 
zwiedziy Polskę: dokładnie (był rów- 
nież i odzi) — pisze obecnie w swym 


dzienniku takio-o pu 
tykuły, jakich nie-cz „ytaliśmy w Żadnem 
pismie zagranicznem. Rzecz znamienna 
— p. Forsdike, oburzony antypolskiem 
atunowiskiem żydów, zapytuje ze adzi- 
wieniem, dlaczego Polacy ich nie bojko- 
tuj PGR izda sobie jednak odrazu na 
to pyta! 

POK J w-swej ogromnej trosce o 
t), by. nie  posądzoęno ich zagranicą o 
nietolerancję wzglę dem A SORY na- 
rodowy: h, posunęli się ZA, dal swej 
jest 
bózwzziednia EZEOWIOYĄ i iz powodu któ- 


entuzjastyczne ar- 


A ijd dd 


Goe. t uaaa EE m 


Irane da h a e 
Waika z aikcnoliznie m. 
Do Marszałką S jmu przyby.a de Ais 
tacja stołeczujch  Oryanzacyj nauk 


i społecznych w osob.cu; prf dr. Afe da 
Sol ołowskiego, rektora gui wersyte a war- 


szagskiege dr. Jana Mazu kiawicza 
wszechnicy, dr. żałi D: LNE 
Golińskiej i dr.- Rafała Radziwyłowicza. 


Deputacja złożyła 
tresci nastepujace: 
„Wobec projektu zmiany ustawy z 
28 kwletaia 1920 roku, © o; ranicze- 


p. Marszałkowi pismo 


dnia 
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Mój przewodnik pospieszył z.wy- 
Jaśnieniem. 

— Czas i miejsce— rozpoczął — nie 
pozwalają mi sch: rakteryzować te wszy- 
stkie niezwykle ciekawe typy, objaśnię 


tedy pana pokrótce co do dwóch tylko, 
ale najciekawszych... 
— Ten drugi brzuchal, na lewo od 


KA IERO przyjaciela, to roślina przesa- 
zona na grunt tutejszy z odległych 
krain azjatyckich. Jest to człowiek 
uniwersalny: niedokończony prawnik, za- 
miłowany plantator fijołków, niepowszed- 
ni znawca pożarniotwa, praktyczny daia- 
łacz samorządowy i wielki amator-spiry- 
tysta. "Jako prawnik często, długo i bez 
sensu prawi; jako przyrodnik: umiejętnie 
pielęgnuje  tużejszych „fijołków*; jako 
e strażak—znany z lepszej strony wszy- 
stkim miejscowym kucharkom, jako dziać 
łacz— pragnie otrzymać stałą ciepłą por 
sadę miejską; jako spirytysta- Fo wPły- 
wem spitytusu.lubi z uporczywym za 
pałem badać, zawartości ścieców ulicz- 
nych, spędzając w nich nieraz po kilka 
godzin, dopóki przechodnie silą go stam= 
tąd uie wydobędą.. 
~ VAAN AE wszakże z tych 
aa typów—ciągnął z ożywieniem Sta= 
rzec—jest ten, oto, z twarzą kino-traf- 
ralnego Golema; Jest to „towarzysz Ba- 
cherzyna*, do niedawna wielki budowni- 
ezy Okrątowa. Pacjent ten twierdzi z 
uporem, iż zamiast głowy posiada „ba- 
erzypę*, jak sam nazywa pęcherz "bye 
bigo niczwykie koty, o których 


niozwykie intoresujące, a wszołkie | 
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_(ireeje' Się rozpada. 


Zdawałoby się, że przed tirecją o- 
twisza się nowa era, sm o rjednócze+ 
nha ziem greskich stał się w zasctı 
części rzeczywistością. Wie długa trwa 
jednak. Grecy z Małej Azji nie kryją 
swego rozczarowania i rozgoryczenia 
otwarcie przyznają, że wolą Turków od 
europejskich swych pobratymców, Tes- 
saljs ogarnięta jest rewoltą rolną; A naj- 
wierniejsza. idei zjednoczenia Kreta, pū- 
dniosła sztandar wojny domowej. Lud- 
ność Krety była zwolenniczką Venizelo- 
8a, Mmlsi więs znosić prześladowania 
obecnego rządu, wprowadzającego iście 
pruskie metody, Pułki doświadczone w 
swej illa Konstantego wiemości zostały 
wysians na wyspą. Ich oliacą padły ina= 
gazyny i sklepy. Zwolennicy Venizolosa 
byli prześladowani najsurowiej. 

p >owstańcy kretenńnscy wypędzili woj- 
ska. Konstantego x wyspy. Grecja wysy- 
ła wojska i bombarduje miasta Krety. 
Kreta jednak nie podda się i o ile rząd 
nte zmieni postępowania. ogłósi sio nic- 
zależną republiką pod protektoratem 
państw zachodnich. 


| koda 0] 


uo piszą Anglicy o Zydach w Polsce. 


rej cierpią najżywotniejsze sprawy pol- 
skie, czego mybyśmy u nas ani dnia nie 
tolerowali*. 

„W Warszawie i. Krakowie 
dziłem ' żydowskie dzielnice. Czegoś 
„wstrętniejszego i brudniejszezo trudno 
sobie wyobrazić! Zwłaszcza w Krako- 
wie. "Miało się wrażenie, jakby „jakis 
czarny rak wypełzł z nory i wżerał sięw 
zdrowy organizm narodowy“, 

„Obserwacje moje upewniły mnie, 
że żydostwo poważnie zagrażu Lolsce i 
że musi być traktowane sprawiedliwie 
na twardo. Naród żywotny rządzi się 
prawem stworzonen: przez siebie, w ła- 
dzie i posłuchu. Zydzi w Polsce są te- 
goż negacją“ 

Szkoda wielka, że łódzki „Głos Pol- 
ski“, który artykuły p.Forsdike'a w stro- 


awie- 


szozeniu przedrukowywuje, pomija przy 

tem bardzo  charakterystyczne ustepy 0 

Zydach w Polzce. Widocznie są to c4e- 

cz) zbyt „drażliwe* dla  „neutralnychś 
telników „Ułosu Polski* i jego pro 

te torów z PPS. 

wap ana s. -mażmazam 7 u A EEPWY | 


alkotolowych 
pOl- 


niach w sprzedały napo Ów 
w Kierunki du JEZ do znperm 


nego Ociotu i podały r po ów zlkuholoe 
wych 2 zawartością 4 proc, alkorolnj Zas 
miast 2 i rót proc., Jay Sire ślała  dotych- 
czas przytoczona ustawa, w im tnin Stoe 
warzyszeń naukowych- i spoleczaych mamy 
zaszcz t zwrócić SIĘ" do Wys sk sgo Sima 
z pri ;śbą o utrzymanie owyżs o pesta- 
nowienia bez zin zay, Do złożenia prośby 
naszej skłania nag ważę w.slklegy nic 
bezpieczeństwa dla szeroki.ho : udne 


Ści, które wyniknie z dop >M3ZCzĘDiA dopo. 


> | 
maca Przem 


z upodobaniem pisze w swych pamiętni- 
kach, sam przejąłich naturę i zw; tajo 
w tak dog petana stopniu; iż wypudłszy 
niegdyś z jednej pariji politycznej, wpudł 
do drugicj „na tapy“. rówią, w co tri- 
dno uwierzyć, że jako mularz, spałłszy 
raz z wieży kościelnej, byłby śmictć po- 
niósł na miejscu, gdyby nie łapy. 

Koci wźrok jego ma niezwykłą siłą 
przenikliwości w ciemnościach, dlatego 
mimo szkieł nie widzi, co dniem się 
wkoło. niego dzieje i stąd ma niejrow- 
szedni wygląd kota.... na puszczy. 

Doxładny portret tego nii czyń ta 
okazu, jego własnego pióra znajdzie pan 
w „Szumow inie“. 

Z rosnącą ciekawością 
opowieści mego informatora. 
milezenia lekarz dodał: 

—- Narazie muszę poprzestać na 
tych dwuch okazach, pozostali są mniej 
ciekawi, i dotąd mniej mi znani. — Jak 
pan widzi, w tych warunkach - wszyscy 
czują się szczęśliwi.  Zdajo im się, że 
mają coś ważnego do zrobieniu, Wiec 
radzą; radzą, radzą... Łączy wszystkich 
niezwykle szczera i gorąca przyjażń, a 
wspólną tej przyjaźni cechą u każdago, 
jest jeszcze gorętsze pr gnienie ' rozer- 
wania na szczątki i poźarcia przy pierw- 
sze okazji każdogo Z serdecznych przy- 
jactół, — Podobny zresztą stosanck łatwo 
zaobserwować zawsze wśród wielkich 
świata tego, nie wyłączejąc tak Wielkiąj, 
jak Małej Ententy. 

puma 


słuchałem 
Po chwili 


daty bes egyaaicześ mepojów slkokolce 
wych o procemcie elkokolu wyższym po- 
mad 2 i pół. Przyszlaśc narodu, jego sdro- 
wie lizyczne i moralne oraz sprawa isto- 
tnego jege dobrobytu stanowić powinny 
nsksz bezwzględay rzy decydowaniu 
sprawy zwalczania wielkiej klęski społecz- 
mej, jaką jest olkebolism=, 

Pismo to zleżone w imieniu ` nastę- 
pulących erganizacy: 

Związek harcerstwa polskiego (pod- 
pisał gen. J. Haller), Tow. przeciwęroźli. 
cze (prof. dr. A. Sokołowski), Tow. psy» 
chjatryczne (rektor Mazarkiewicz), Tow. 
neurologiczne, Tew, walki ze zwyrodnie- 
niem rasy, Polska Maciera Szkolna, Kurse 
ćla derostych, Naradewa Organizacja Ko- 
biet, C:rtrala klagewych związków ziwe- 
cowych w Polsce, Ragas opieki moralnej, 
Tow. bad:ń nad dziećmi, iow. peychole- 
giczne, Tew. „Trreżweżć”, Związek sto- 
wsrsyszeń spośzwców, Tew. mędycyny 
spoleczaej, Kleb polityczny kobiet pastę- 
pewych, Związek pracowników gazowni 
w Polsce. 


a] 


Harodewg md tebatoiy. 


VIII. 


l ote stauąłe przed nami pytanie: 
city rzncić Bią œa siły zakarców i zginąć 
w bohaterskiej walce bez Toanitata, bes 
korayści dla sprawy, GIy też wżść w kome 
promis s jedną eirong | Glrzyrmawszy od 
niej pomec walczyć s drugą, shy peke- 
nawsiy jednego woga, najwiękBoago, 
zwiócź patem broń, ja? wzmożeni na si- 
i:ch i uabrojemi,—pizeciw drugiemu wro- 
gowi. 

Wybrano te dragia. 

Aby atoznmioć taq krek—trzebu wie- 
dsiać i edczać jabi walkam niegawiści pê- 
hl się w sercach wych palomków pawsiaśń- 
ców 1831, 1848 i 1808 raka, treabe woi- 
ksąć i pejąć tę kzro czną wiarę w ostate- 
csae zwyciąstwo | smertwyanwstianię Pol- 
nèi, włarę i upór adriedjiczeay pe Ko- 
deieczca, Łukasińckim, Prądcyżokim, Trane 
gacie i tyla innpok bokste.ach, którzy 
walsami a Moatwą, émiercig swą i me 
czeńctwtm wskazywali narodowi drogę do 
woiaatei, 

Nie będą tn opisywał calej gobeaay 
j wszysikica batuszy meraluych i fisys- 
nyck, junich dozacit skcaskty-legjeniści pod 
wodsą Pilszdskiege, terając wśróć dzieja- 
wsj, światowej zawietacky dregę do mia- 
pzdleglości, do własaej państwowości i 
aty zbiojnej. Zbyt mały rozmiar jest a- 
nie 6zaj pracy, 30yt wiele trzebaby pawio- 
dw C i wapesć, by dokładnie odzwiejcie 
Glé czysta, krysatałowę wolę i uczncia, 
jakie kiecowaly rachem strsoieckim i le- 


MAURYCY LECLANC. 


Ddłamek pocisku, 


Delroze xzłożywszy się, skierował 
broń na prowadzącego auto tęgiego Niem- 
ca, na którego czerwonej twarzy zdawa- 
ły się widnieć pm krwi... Strzelił. I 
zsuwając się z drzewa, zawołał do swych 
1OWAPZYBZĄ: 

— Ognia, chłopcy! 

Lecz zdobywanie szturmem auta 0- 
kazało się już zgoła zbyteczne. Niemiec 
bowiem, trafiony w pierś, miał jeszcze 
na tyle przytomności, że zatrzymał auto. 

Zołnierze niemieccy widząc, że sę 
otoczeni, podnieśli ręce. 

— Kamerad! Kamerad! 

I nagle jeden z nich zeskoczył z 
samochodu, a rzueiweay na ziemię broń, 
podbicgł do Pawła. 

— Alzatczyk, sierżancic! Alzatczyk 
z Strassburga! Ach! sierżancie, tyle już 
dni czyhałem na tą chwilę! 

1 kiedy ludzie Pawła prowadzili jef- 
ców do wsi, on pytal Alzatczyka s go- 
rączkowym pośpiechem: 

— Skąd przybywa auto? 

— Z Corvigny... 

— Dużo tam ludzi? 

— Bardzo małe. Tylna straż z dwu- 
sta pięćdziesięciu Badeńczyków zalsdwie. 

— A w fortach? 

— To samo mniej więcej. Nie wsmo- 
AIZ sda wróbo EA BĄ saakoraenl, 

ry bę ow n szy 
oai ku granicy, nie wiem. Wahaja 
big, dlatego wysłano nes ma wywiad. 

=» Więc możemy 1402 
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fjoaowy m. W rucha tym znaleźli cią asj- 
dzieletewi sysawie Polski. Obek robetal- 
ków, chłopów | miedaieży, widsieliśay w 
szereg:ck dzisłaczy apołeczaych, uczonych 
i artystów, Gięberą krzywdą wyrządziłby 
tym ludziom ten, ktoby, wseram andacji, 
nazwał ten ruch szstrofilskim lab germe- 
mofilskim, ktoby mu usiłował caraucić 
bratauie się z wrogami. 


Najwymowniejszym zaprzeczeniem 
podobaych zaraatów hył stosunek rzędów: 
auztejsckiego i aiemieckiege do strzelców 
i Legjerów. Przez caly czes wojny rządy 
te i ick dewództwa utaraly się ulrndniać 
i uniemożliwiać waselką akcię Legjonów 
a przoz zestawianie ich w jak najbar- 
dziaj segreżtonych eścieksch, wprost dą- 
żyły do zassineguy wyals czenia pułków 
strzeleckich. Szyksuy | przeóladewsnia na 
ksżóym kreku I miejgce— miast zniechęcić 
młotą ermję pelską-—ksriowaiy ją w bo- 
jach, skowzły meerogi chęcią odwetu i jak- 
najszybszego uaięzalełaienia i wyawole- 
nis. Wreszcia jadąsk wyczczpalę eig cier- 
pliweść bsjewaików. W l:cia 1017 roku 
oddz:zly |sgjaacwe, złodane z Kiólzwia- 
ków, edwówiły dqdanej od nich przysięgi 
na wioraeść i brasetstiwo bani Niemcom, 
zuś aa paczątka iwkz 19,8, oddzisiy L~ 
gjonów e gen. lizlicrem aa Crelr, Bisżone 
e btotspelum, piowaly kergem wojsk au- 
strjsckich, przebijająo się 2 kroają w rę- 
ku ke pokkim aadcisiam w Rosji. Pierwoi 
fozBrejszi, zazieźżli się rychie w praskich 
więniaziach i obBogach jeżeów (w Szczy- 
piornis i B<e/auisowia), P.lsudski wywie- 
ziery zestał Ge Ma uaga, Halles pe 
steczeaju bitwy z» lemcami ped Kanie- 
wem wyjechał éa Francji, gósie ebjił do- 
wództwu nró a:nję polaka, lam się fore 
maic, 224 tosaiai legjieuisiów, odciętych 
od Hallera przez Avetrjasów i Niamców, 
ryabie gzn'łrały się w bosakąch jshoów 
w Murmairese-Sriget, Bu:t-Haza. pod sę 
dew mofjiarymi sA Céad; han. 

Wabes eslega tego rocha zbrejnego 
N. Z. R. aś peczą!ba chnął ma stanswi- 
ske Qlz:laie me punge peparcia. 
Wpzyśćse póawalóśmy soebie Sprawy, ŻE 
rwa le: nia jast teg, BA CO WAYS Cze- 
kslówy, © ram maszsyliómy od mitedeści, 
lecz poru cGaów zispis, a rzeezrwisteść 
barała ebhe á:iniać a mie Śsić, N.Z. R. 
papimyczt miezożle sościewą akoję otraalcc- 
ke-lącjeg"wi, wEge w niej dążność de 
stzerzegie wicarsj bily abrojacj msrodu, 
zeczątok militorsy państwowości polskiej. 
Wurenyj, w istęż rucz teu mę razwiiśl, 
były niezmia:n:o stąłkia ) pozerais magły 
ma naćać charaer jedaostronay, isce 
zdrępórwzne sinowsko niepodlęgósśc:e- 
wyeh «roaeictw robotniczych I wiss:jak- 
sk-ga byłe ta bezsią, które wskęzywaia 
jessy au pisai sobą. 

N.estety, tan ubre!lny wysił:k Szlae 
cholcaj parsti został w nieczy aposóm 
wysyszany przez grupki ngedewców ikos- 


— Tok, ale zaraz, gdyż inaczej do- 
staną anaczne posiłki, dwie dywizje. 

— Kiedy? 

— Jutro. Jutro około polndnia ma- 
ją przejść granicą. 

— Niedoczekanie ich! Niema czasu 
do stracenia, zawołał Paweł. 

Kazawsay rozbroić i przeszukać jef- 
ców, Paweł badał opancerzone auto, z2- 
stanawiając się nad tem, co wypada mu 
uczynić. W tej chwili właśnie jeden z 
ego ludzi, który pozostał we wsi, zbli- 
ył się doń i oanajmił, że nadszedł od- 
dział te: Prowadził go porucznik. 

Oficera tego śpiesznie powiadomił 
Paweł o wszystkiem. Wypadki wymaga- 
ły natychmiastowego dai ia, Delroze 
okazał gotowość jechania na zwiady w 
zdobytyra przed chwilą automobilu. 

— Dobrze, rzekł oficer; ja R, 
wieś í zaraądaę wszystko, sby uprzedzi 
jak najprędzej dywizję. 

Auto pomknęło w kierunku Corvi- 
gny. Usadowiło się w niem ośmiu ludzi. 
Dwaj z pośród nich, praydzieleni do ka- 
rabinów maszynowych, badali je pilnie. 
Jeniec alzacki jechał stojąc, tak, aby 
kask jego i mundur mewsząd były wi- 
doczne. 

Wszystko to tanowiono i wyko- 
nano w przeciągu ilku minut, bez oma- 
wiania drobnych szcaegółów wyprawy. 

— No, dzięki Bogu! — zawołał Pr- 
weł, kiedy przejechali jnż kawał drogi. 
Chłopcy! gotowi jesteście prazoprowadsić 
racoz enłą aż do Końcał 

— |] dalej nawet, eiertancie, — oi- 
wał się obok ge: znany. 

Był to Bernard d'Andeville, brat 
Elżbiety. Bernard należał do dziewiątej 
kompanji. Od chwili, gdy się sypotksi, 
Pawa) unikal wezelkiej z Bin rożzaiuj. 
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promisewców, które w postaci konserwe- 
tystów gzlicyjskich evar mciomieszczaa 8 
Kesgresówx'—starały się sukcesy i walo- 
ry militarao-uczuciewa miedzieży wojsko- 
wej wykorzysteć dla calów swej politycz- 
nej er,emiccji sastro—czy germsnoflskiej. 
ich ta rebeta kreca i ciomaa ścięągaele 
usjnieassieżeniej na sztandar bojowy Le- 
gjouów plamy i cianie. 

(D. c. v.) K Dębiec. 
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Zmiana ustawy o rekolzgcji 
mieszk: Ń. 


Połączone kopiijo prawnicza oraz 
miejska w sejmie xajęely się sprawą re- 
wizji ustawy, dotyczącej obowiązku gmin 
miejskich dostarczania pomieszczeń. 

Prace komisji są na ukończeniu. 
Projekt w przepisach dotychczasowych 
wprowadza zmiany gruntowne. Ustawa 
obowiązująca dotychczas ma uledz zmia- 
nom następujący: 

Podłegać będą nadal przepisom re- 
kwizycyjnym mieszkania do 6 pokojów 
(nie licząc kuchni, etat S: i td.), 
o ile liczba jednostek mieszkalnych prze- 
kracza więcej, niź o 1 liczbę faktycznych 
mieszkańców. Te znaczy, iż np. mie- 
szkanie 6 pokojowe nie lega rekwi- 
zycji, o ile mieszka w niem conajmniej 
5 osób. Mieszkania ponad 6 pokojów 
podlegać będą rekwizaycji, o ile liczba 
pokojów jest wieksea, niż liczba mie- 
szkańców. 

Nowy projekt rozszerza również 
par co do ilości posiadanych mieszkań. 

rzepis ten w zasadzie pozostaje w mo- 
cy, lecz z zastrzekeniami, iż wolno bę- 
dzie posiadać drugie mieszkanie w mie- 
ście, lecz po udowodniceniu, iż mieszka- 
nie to jest niezbędne dla wykonywania 
zawodu, dla kształcenia dzieci lub dia 
spełniania obowiązków obywatelskich. 

Art. JI. ustawy obecnej upoważniał 
ministra spraw wewnętrznych, aby w 
miastach, gdzie istnieje głód mioszka- 
niowy (a więc istotnie w oałej Polsce), 
wszelki najem i podnajem mieszkań od- 
bywał się zu uprzednią zgodą zarządu 
gmin. Artykuł ten skreślono. 

Co do mieszkań obecnie zarekwiro- 
wanych, o ile włeścicic! mieszkania udo- 
wodni, że zwiększyła się liczba osób w 
rodzinie (wskutek urodzenie, powrotu 
reemigrantów, jeńców i td.), to osoby, 
korzystające z xarckwirowsnej części 
mieszkania, można będzie ueunąć i lokal 
zwolnić od rekwizycji. 

Znosi się ertykuł o rekwizycjach 
hoteli. Nadal wolno będzie rekwirować 
pokoje w hotelach jedynie dla członków 
misji zagranicznych. 

Projekt przewiduje dalej całkowite 
uchylenie art. 28 ustawy osapobieganiu 


Wiedział jednak, że młody chłopak bił 
się doskonale. 
— Ach! to ty Bernardzie. 
— We własnej osobie, zawołał we- 
solo d'Audeville. byłem tu z moim 
porucznikiem. A gdy ujrzałem, że wsia- 
dasz do auta i bierzesz z sobą tych, któ- 
rzy zglaszają się na ochotnika, | oai 
jak ochoczo skorzystałem z tej sposob- 
ności! I dorzucił tonem nieco zmieszanym: 
— Sposobności pysznej wyprawy 
pod twoimi rozkazami, 2... także pomó- 
wienia z tobą, Pawle... gdyż dotąd nie 
miałem jakość szczęścia... Zdawało mi sł 
nawet, że jesteś wobec mnie taki jak 
dziwny, inny niż przypusaczałem... 
Ależ nie, nie—wybąkał Paweł... 
jednak tyle trosk... 

— 4 waty Elżbiety, prawda? 
'— Tak. 
— Rozumiem. To wezystko nie tłu- 
maczy przecjeż tego czegoś, co jeet mię- 
dzy nami... jakby naprętenia... 
W tej chwili Alzstczyx zawolsł: 
— kryjmy się... Ułani! 
Z poprzecznej dróżki, przy zakręcie 
R wyłonił się petrol. Mijając go, krzy- 
ngl: 
— Uciekajcie, towarzysze! Galopemi 
Francuzi tuż! 
Paweł skorzystał » zamieszania, by 
nie dać ej odpowiedzi sawagrowi. 
Zdwoił szybkość biegu, auto mknęło z 
pioranujęcym hałasem, to, w dół, te w 
górę, będząc jak trąba powietrzna. 

Corsy liczniej ukazywały się nie- 
przyjacielskie oddalałki. Alsatczyk rzu- 
im w biegu parę słów, lub też po- 
rozumiewawezym znakiem nakłania? do 
bezzwłocznego cofnięcia się. 
— Możne ońdechnąć ze śmiechu! — 
svaueselony. nami szalona 


zawoła? 
uonitwa. 
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brakowi mieszkań. Znosi się Fwięc 228 
kaz rozbierania domów drewnianych I 
murowanych, które odpowiadają warun- 
kom technicznym i sanitarnym. Znie- 
sienie tego przepisu posiade doniosłe 
znaczenie, gdy ehodzi o budowe nowych 
demów lub przebudowę starych. 

Znosi się wreszcie nakaz  przebue 
dowywania poddaszy, suteren i budowli 
gospodarczych na lokale mieszkalne. 

m" 


Sprawy robotnicze. 


U Peńczoszników i Tryko- 
cinrzy 
Zepewiedsiane ne środę dn. 16 bm. pe- 
Siedzenie zarządu i zabranie ;dalezatów 
z prsyszyn nicsaletnych od zarządu nie 
odbęćsie się. 
Odbędzie się ono w czwartek dn. 
17 bm. o godz. 6 wiecz. w lokalu wlas- 
nym przy ul. Sienkiewicza 79. Sprawy 
bardzo ważne. U»racza się o liczne 
przybyełe. 


Przedłużenie czasu pracy 
na keompację w cuarown ask. 


W „Dzienniku Ustaw” oglosseno 
rezporsądaenie Rady Minietrów, którego 
macą Razwele się na przedlużania czasu 
ced w cukrowniach w czasie trwania 

rapanji roku 1921—1922 ponad 8 ce" 
drin, najwyżej jednak də 12 godzin na 
dobę, w kazdym dniu tygodnie, nie wy' 


łączając niedzieli. dla tych pracowników. | 


których nieprzerwana praca jest nie” 
sbędne se względu na produkcję cukr 
—o jle ce maglądów technicznych nić 
może być utworsona traecia zmianł 
pracowniaów tej kategorji. 

Resporsądsanie to wydana na O” 
kreo Czisu od 15 pafdziernika 102) d6 
18 styasnia 1922 r. 

e a] 


Z żsóe prarwąte! Inteligenei. 


Z Tewarzyaiwą literatów Í 
dzioanikarzy w Warszawie: 


Newo wybrany zerząd, z prezeseV 
Kazimierzem Przerwa - Tetmajerem Bô 
czele, Warrzawskiego T-na literatów | 
dziennikarzy eayni energiczne zabieg! 
w celu rozwinięcia życia intelektusinef* 
wśród człenków, jak również w col" 
przyjścia im s możliwą polecą ekono’ 
miczną. Po szeregu narad pestanowio»* 
otworzyć czytelnią pinn i bibljetekę. 

W ekresie adwentu zarząd zergź' 
nisuje cykl odcaytów „O entuajaźmie”. 
jako ozyaniku kulturalsym, naredowyś 
i społecznym. Temat tea będzie wszech 
streanie oświetlony przez prelegontś" 


Konan 


1 dorzucił: | 

— Uprsedmam, sierżancie, że jadę“ 
dalej w tem tempie, wpadniemy w saf 
środek Corvigny. Czy taki masz zamis 

— Nie, odparł Paweł, gdy zobaczy 
my mięsto, zatrzymamy się. 

— A jeżeli jesteśmy utoczeni? 

— Przez kogo? Te handy uciekl 
nierów nie mogą nam chyba odciąć o% 
wrotu. 

Bernard d'Audeville rzekł po në 
myśle: 

— Pawie, podejrzewam, że ty w” 


gółe nie myślisz o powrocie. - 


— Istotnie. Boisz sięt 
— (chł co za szkaradne słowo! 
Po chwili milczenia, Pawel zacz 
mówić już mniej szorstko: i 
— Żałuję, że tu jestęś g nami, Be” 
nardzie. _ , x 
— Czyż niebezpieczeństwo więk” 
jest dla mnie niż dle ciebie i innych? 
— Nie. 
— A zatem, bądź leskaw nie 4” 
skać się o mnie. 
Alzstczyk, stojąc 
sierżantem, dawał wskazówki: w 
— Sxczyt wieży, wychylający f, 
naprzeciw Sąd z Adlaczeni AREN 
Corvigny. zę, 8 wszy na ws$ 
rac eat streny, moglibyśmy widsie* 
co się dzieje w mieście. 7 
— Zobaczymy te lepiej, dotarifi 
do środka miasta, zauweżył. Paweł. To 
ko, co prawda, narazimy elę powa” 
Szczególnie ty, jake Alratczyk. p” 
jeńcem, rozatrselają elę. Może więsj 
cię zrzucić ped Corvtgny? wi 
— Pan mnie nie zna, sierżonoj yt 
Droga łączyłs stę z linię kolej” ay 
Ukazały sią domy przedmieścia. Pa 
ło się też kilku żołnierzy. 
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tej miary, jak pp.: Grzymała Siedlecki, 
dan Kucharzewski i Wład. Smoleński, 
Pozatem „O duszy żołnierza polskiego“ 
mówić będzie gen. Michaelis i Eugenjusz 
| Korwin-Małaczewski. Zaproszono rów- 


ych | nież gen. Latinika do wygłoszenia od 


ebu- 
wli 
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Czytu „O Górnym Sląsku*. Odczyty u 
kta będą następnie w pamiątkowe wy- 
dawnictwo Towarzystwa. 

W celu wskrzeszenia Starowar= 
Bzawskich tradycji, wznowione będą 
o cczerro literackie* w salonach jed- 
Fnego z klubów warszawskich. Wiecze- 
rze te, poświęcone twórczości najwybit- 
niejszych pisarzy, staną sią poważnym 
pezynnikicm podniesienia naszego życia 
towarzyskiego i skonsoliduwania sfer 
telektualaych. 


Kwiaty i chwasty. 
Skandaliczne bezprawie, 


Gazta Posa ca” darosi: 
Ne hanego bezprawia dopuścił 
si> staroste z Rawy mazowieckiej p. 


Esran Wittenhef-Schell na obywatelach 
lieno miesta. Oto p. starosta w kwist- 
Mu rb. upodobał sobie mieszkania oby- 
wate!a p. Feliksa Pępkiewicza i mimo. 
ło p P, ofiarowywał mu inne mieszka- 
nie trzypokojowe w swojej kemienicy, 
uwz t się, aby obywate!a wyrurować. 

Korzystając z tego, 2e p. P. z sy- 
nem wyjechał do Warszawy dla pora- 
dzen'a się u lskarze, a Żona jego często 
chora została w domu, Starosta przysłał 
6 arcsztantów, 6 m licjantów x karabi- 
uami i 4 urzędni ów, wśród których 
byli p. Kielan komisarz policii i Stew: 
Czyk sekretarz magistratu. Ludzie ci 
tWagrozil' wywa eniem drzwi, a kiedy Ich 
wpuszczono do mieszkania, powyrzucali 
wszystkie meble do 3 pokojowego mie- 
Bz.anio, które nie podobało się ataroście. 
Resztą mebli, która sią w mieszkaniu 
nie zmeściła zostawili na korytarzu, 
lamięc i niszczac wszystxo, Chorej 
Pani P. zaproponowano, £a na noszach 
przoniosą ją do rowego miese ania I 
dopiero kiedy biedna xubieta zamdlałs, 
ha interwencję lekarza zostawiono ją, 
wejście jednak z jej pokoju do innych 
Oplieczętowano. 

meee 


Pomocdlapogorzelców! 


Pożar, jaki strawił kilka dni temu 
domek przy ul. Gdańskiej N 70, dotknął 
13 rodzin, które pozostały bez dachu nad 
głową i mienia. Rodziny te to przeważ- 
nie biedacy, którzy stracili wszystko co 
mieli i dziś, wobec nadchodzącej zimy 


Pozostali bez odzieży ciepłej i ciepłej” 


strawy, Jednych przytulili narazie krew- 
Di, także ubodzy, drugimi zajeli się opie- 
nowie, byle nie dać im poprostu um- 
08 z głodu, ale to tylko narazie. Co 
dziej zaś Wyjścia i ratunku nie widać. 
A zima coraz szybszemi krokami 
zbliża się... Coraz głodniej i chłodniej 
pogorzelcom. A przecież społeczeństwo 
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Dziś i dni następnych. 


00866666 


Kajwiększe w naszem mieście 


IE 


l-sza SERJAI 


Niezwykle sensacyjnego obrazu 
wytwórni B-ci Pathó w New 
Yorku w 4-ch serjach p. t. 


eP RAC A“ 6 lislopzda 1021 r. 


tak na pastwę losu zostawić ich nie mo- 
że. Trzeba im corychlej przyjść z pomo- 
cą. Co kto może, niechaj złoży w ofie- 
rze: nieco ciepłej odzieży, lub też bie- 
lizny, każdy grosz przyjęty będzie przez 
biedaków z wdzięcznością. 

Ofiary składać można w Admini- 


stracji naszego pisma codziennie przed 
południem. 
Pogorzelcy wierzą, że apel ich do 


serc łodzian nie przejdzie bez echa. 


iedomośii Mein, 


Kalendarzy. 


Dziś E ' munda 


Jutro G zszorta 


Wschód słońca, 7 m. 23 

Zschód E 4 m. C5 

Wschód księżyca 11 m. 09 

Sroda Zacnód 8 m. 08 

— Odznaki ofiarnych. Obywatelski 
Komitot Wykonawczy Otrony Państwa 


na Województwo Łódzkie będzie wyda 
wał „Odznaki Ofinrnych* i dyplomy tyl- 
ko de dn. 1 grudnia. Po odbiór odznak 
inożna zgłaszać sią codziennie między 
godz. 11—1'szą w południe do sekretar 
jatu Komitetu, Zawadzka 11 pokój 84. 
Odznaki są wydawane wyłącznie osobom 
już zarejestrowanym przez Komitet, czy 
to na zasadzia włusnego zgłoszenia, czy 
też na skutek podań, wniesionych przez 
Zarządy zrzeszeń i instytucji. 

Zapisć w ua odznaki Komitet obecnie 
nie przyjmuje. 


~- (płaty za pozwolenia na broń i na 
prawo polowania. Min. Spr. Wewn. usta- 
nowiło następujące opłaty za pozwolenie 
na broń i na prawo polowania, które 
winny być pobierane tytułem kosztów 
przez włndze wydające pozwolenia: 

a) za pozwolenia ma broń palną 
krótką rewolwer albo pistolet) od każ- 
dej sztuki broni—500 mk; 

b) za pozwolenia na broń myśliw- 


eka (dubeltówkę lub sztucer) od każdej. 


sztuki broni--2 tys. mk.; 
c) za pozwolenie polowania (kartę 
łowiecką —2,400 mk. - 


. — Jakie bznknoty będą wycofane? 
Polska krajowa kasa pożyczkown (P£RKP) 
podaje do wiadomości powszechnej, że 
za zgodą ministerjum skarbu wycofuje 
z obiegu następujące bilety swoje pier- 
wszej emisji: 500 markowe, wzoru bile- 
tów okupacyjnych, z datą 15 stycznia 
1919 r., podpisane przez dyrektorów: St. 
Karpińskiego. Chamoa b. skarbnika głó- 
wnego M. KarpuBa: 

100 markowe z wizerunkiem Koe 
ściuszki, datowane 15 lutego 1919 r., 
podpisane przez dyrektorów: St. Karpiń: 
skiego, Chamca i skarbnika głównego 
M. Karpusa, na papierze różowawym i 
białym. 

1000-markowe z wizerunkiem Ko- 
ściuszki, datowane 17 maja 1919 r., pod- 


Wielki atrakcylny dramat w 6 akiach, który trzyma widsa w największym 


Niewidziene senracjel 
Orkiestra symfoniczna pod dyr. p. CHWATA, 


Głośny obraz wytyyórni ame- 
rykańskiej 


pisane przez dyrektorów: D. Adama, J. 
Zarzyckiego i sxarbnika głównego M. 
Karpusa, na papierze różowawym i bia- 
ym. 

Powyższe bilety będą przyjmowa- 
ne powszechnie do zapłaty, jak również 
we wszystkich oddziałach polskiej kra- 
jowej kasy pożyczkowej, urzędach, ka- 
sach skarbowych, kolejowych, poczto- 
wych i wogóle w kasach instytucji pań: 
stwowych na opłatę wszelkich należy 
tości tylko do 15 grudnia rb. 

Po tym terminie ustaje obowiązek 
przyjmowania biletów tych do zapłaty. 
Mogą być one tylko wymieniane na bi- 
lety II emisji jedynie w oddziałach pol- 
skiej krajowej kasy pożyczkowej aż do 
15 stycznia 1922 r. 

dniem 16 stycznia 1922 r. ustaje 
zupełnie obowiązek opłaty wspomnia- 
nych biletów, 


— Cześć bohaterom. Politechnika 
warszawska, przystępując do sporządze- 
nia marmurowych tablic z nazwiskami 
swych studentów poległych w obronie 
ojczyzny, zwraca się do wszystkich osób 
zainteresowanych, aby zechciały podać 
nazwiska sekretarjatowi politechniki w 
Warszawie przed dniem 1 grudnia r. b. 


— Kałżeństwa zapasowych. 

Do końca roku bieżącego sze- 
regowi, należący do zapasu, oraz 
korzystający z odroczeń wećług usta- 
wą przewidzianych roczników 1899, 
1900 i 1901 winni przed zawarciem 
ślubu wykazać się zezwoleniem 
władz wojskowych na zawarcie 
związku małżeńskiego. W roku 1922 
muszą posiadać takież pozwolenia 
przed ślubem szeregowi zapasów 
roczników 1900, 1901 i 1902, 


Aresztowanie kemunistów. Józef 
Wolniakiewicz, redaktor „Wyzwolenia 
Robotniczego“, który umieścił w czaso- 
piśmie tem szereg artykułów o wyraż- 
nej tendepnji antypaństwowej oraz Abram 
j Izrael Holomanowie, właściciele dru- 
karni, w której „Wyzwolenie Robotnicze” 
było adbijane, zostali aresztowani i o- 
sadzeni w więzieniu przy ml. Milsza 29. 

— Z tzarnej giałdy. Arosztowano 
czarnogiełdziarza, Arona Mędziszewskie- 
go, zam. przy Alei Kościuszki 21, przy 
którym znaleziono w złocie 170 rubli 
ros., 120 franków i 6 dolarów, oraz sto 
rubli w banknotach. 

— Ręka sprawiedliwości na szakali. (r) 
Jak wiadomo podczas pożzru domu przy 
ul. Gdańskiej 70, szereg podejrzanych 
osobników, korzystając z popłochu oira- 
dał bezlitośnie pogorzelców. Obecnie 
policja zajęła się energicznie roszuki- 
waniem skradzionego dobra ofar pr- 
żaru I podczas rewizji w mieszkaniu H, 
Mice, odnaleziono 2 pary skrzypiec ta- 
leżących do jednego z pogorzelców. 
Mica aresztowano | osadzono w wię- 
zieniu przy ul. Milsza. 

— Podrzutek. (k) Przy ul. Cegiel- 
nianej nr. 64 w bramie domu znaleziono 
podrzucone dziecko, płci żeński:j około 
2-ch miesięcy liczące. 


„Muńdus-Fiim" 


Dziś i dni następnych 


„ŚWIĘTY TYGRYS“ 


Wspaniały dramat w 7 akt. rozgrywający się na ile egzotycznem wschodnich Indji. W roli głównej słynna RUTH ROLAND. 
Niezwykłe napięcie dramatyczne! 
Passe-partout i bilsty ulgowe ważne tylko do godz. 7 wiecz. 


Codziennie o g. w pół da Ą-ti po pnl, w sobote i niedzisję o g. 2 po poł. przedstawianie dia młodzieży 2 tym SAMYM programen. 


MISS LEAH BAIRD 


napięciu od początku do końce z premjowaną gwiardą amerykańską 


i-sza SERJAI 


— Ujęcie złodziejów. ik) Przy ulicy 
Franciszkańskiej 75 aresztowano pod 
zarzutem kradzieży Bolesława i Apolonję 
Przewożniaków i Helenę Marciniak za 
kradzież u Naguszkowskiego; Swiątką 
Bolesława, Marjannę Kozak i Wojciecha 
Frankowskiego za kradzież u Cackiego; 
Frydmana J. za kradzież u Sury Fryd- 
man. 

— Kradzieże. (r) Z mieszkania A. 
Pachnowsciego, zam. przy ul. Gubarna- 
toraxiej 26, nieznani sprawcy za pomocą 
wyjęcia szyby w oknie, dokonali kra- 
dzieży różnych rzeczy wartości 400 tys. 
marek. 


Dokud dz pól t? 


Teatr Miejsii: „Will w nocy”. 
Kina: Odeon — „Królowa do!arów?. 

Casino — „Złoty potap“. 
Luna — „Swięty tygry**. 
Now:.Ś:i — „W kajdanach małżeń: 
siwa”, 
Dolina Szwajcazrske—„Q 10-Vadia* 
Popularne — „Szatani agłzdy*. 
Corso—,Tarzan wś:61 malp". 


Təsir. muzyka | SZUKA. 


Teatr kKiejski, Cegielniana 63. 

Dziś t. j. w środę dn. 16.XI Teatr 
Miejski wystawia „Wilki w_nocy* — T. 
Rittuera z pp. Krzywicką, Snayem, be- 
szczycem, Swierczewską i Jarkowską u- 
lubienicą naszej publiczności. 

„Głuszec* — Stefana Krzywoszew” 
skiego — czwartkowa premjera, oprócz 
najlepszej obsady naszego zespołu, otrzy- 
ma nowe dekoracje pędzła- Andrzeja 
Pronaszki. 

Reżyseruje dyrektor Zygmunt Nvs- 
kowski. 


Z życia organizacji N. P. R 
Rada Naczelna N. P. R. 


W niedzielę, da. 20 listopada 
odbędzie się w Warszawie (Nowy 
Swiat 49) Zebranie Rady Naczelnej 
NAREN: 

Porządek dzienny obrad: 

t) Ustalenie redakcji programu 
N.P. R. 

2) Sytuacja polityczna. 

3) Sprawy organizacyjne. 

Początek obrad o godz. 10 ranę. 

— òf — 


Komunikat. 


Stowarzyszenie Rzndiowców Polskich, 


W niedzielę, dnia 20 b. m. o 
godz. 6-ej wiecz. w sali Stowarzy- 
szenia Handlowców Polskich (Piotr- 
kowska 108) prołesor Józef Adamo- 
wicz wygłosi odczyt o Górnym 
Śląsku. 

Bilety w cenie 50 mk. do na- 
bycia w kancelarji Stowarzyszenia. 


„Szatani zagłady“. 
Dzis SERJA. III-a. pod tytulen: 


w roll 
głównej. 


Początek w dnie powszednie o godz. 5, a w niedzielę i święta o godz. 3 po pol 


U 3 . z ' 


oem a o -m e am l =- -a me m mmm -- —-— ZE — u”. ——-— e - -m - —— 


naene a ARELAS EE in KEK WJ 
j i LJ p 5 Ld x 
| Dziś I dni następnych! 
Wielkie arcydzieło w 6-ciu wielkich ezes- EJ m <a ga; „ [I C? 1-3 s 
: h J k 2 pi « mn ga i7 r > $ PA ak a w A 
| A ciach podług nieśmiertelnego autora AAKEIA y Ka DICIEKIOWICZA 
Caan zo 
CG u pod tyłułem 
I e $ E s za) $ 
i 3 s e] F | pra p Ea Ą 
o co N ESA 4 Elą ; ho. 
— WA W) CZE EA E i 
i e 5 | À 4 i peri $ | ` 
SL 3 pd RE ka E Ef 
CZ - j BRC f ; £ a 
$l E | dg 4 jr z 
K D © l | i zł | | o | 
4 cw 5 || A BBE) MBB | 
e sma Ki e M3 E s pù - j w zy 
kę p eame a Í = sa sko w a 
=; Ba. rw 5 i b A è 
k | ara Giówne sceny: Tyslączne rzesze narodu. Bajeczne kostjumy. Przepiękna gra i wystawą. 
kd CI Pożar Rzymu. Cyrk. Lwy. Męczeństwo chrześcijan. Żywe pochodnie i t. p. 
i o 
s. Pełne grozy obrazy przesuwają się przed okiem zdumionego widza i trzymają jego uwagę 
SĄ w napięciu aż do ostatniego momentu. 
a żę h D i 
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3 5 Teatru WIELKIEGO w Warszawie 
sań p CAŁKOWITY ZESTÓŁ (30 osób) 
Haina Szmolcówna, Helens Beheoity, Plotr Zajiich, M. Kulesza, Szkiszewski, Bancari, Skrzypkowski, 


Min Kamińska, Szymańska, Wilanowska, Kociubińska, Kosydarówna, Sochówna, Szeryńska, Jałowiecka i in. 


(ul. Cegielniana 18) 


(środa I6=ro b. m.) II akt bnłetu „GIZELA“ (Muz. Adama) w wykonania calego zespolu. 


cz.Ś ŚROLĘ 16 list pada b. r. 
wyvigpi w athu teatru, SCALA" 
Nadto w obu wieczorach: 2 części (12 numerów) popisów solowych, duetów, tercetów i większych ansambli wykonają H, Szmofí-= 


- Oówna, H. Bexewffy, P. Zajlich, M. Kulesza, oraz solistki, soliści, i corps le ballet. Kapelmistrz Wielktego Teatru w War- r 
3zawie: Marien Rauadnioxi. MKeżyserja i układ sceniczny PIOTRA ZAJLICHA. Dekoracje, kostjumy i rekwizyty pracowni Teatru. 
Wielkiego w Warszawie. Początek o g. 8.30 w. Sprzedaż biletów od godz. 11 bez przerwy w kasie teatru. | 
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OG LODZENEŁ, 


Int. 0. G. Białystok ogłasza na zasadzie rozporzą: 
dzenia M. S. Wojsk z dn. 28/V L. 52410/2]. M. z dn. 
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Coraz większe pustki 
| 


6/1X. L. 85858/21. M./I. i z dn. 7X 1921 r. L. D. G. m na półkach iai w E T aka m pray tej likwi 
inigi dacji—to zaądowolonio nasze jenteli t tak miła dla "nas wyrazy 
89029/21. M./!l niniejszy A 
PRZETARG Kto się nie zaopatrzył w dobre obuwie na imię, niech nie przo- 
puszcza niepowrotnej okazji i spieszy do „Hertałora” Piotrkowska Si, 
na sprzedaż około 10.000 par starych trzewików niezdatnych do póki czas! 
użytku, kilkudziesięciu klg. odpadków i ścinków skórzanych, około Obuwia męskiego i damskiego są już tylko ostatnie. pary, nia- J 


25.000 zig. smat siarych mundurów i odpadków sukna białostoc- 
kiego i 4350 kig. zmiotków z powyższego sukna wszystko lokko 
Wojskowy Yy i y Zaklad z Eb w = aty z aite Ro- klijentów. 

cha, gdzie rətioùtujący mogą oglądać towar aż do dnia otwarcia r s i z? 

Sari teodziknkia RCA niedzieli i świąt w godzinach od 9-tej Wyprzedaż wyłącznie dła nauezycień, urzędników, I ro- 
do 16-tej. Oferty oddzielnie na kupno odpadków sukiennych, sta- botników, po jednej parze anii | A-dziecinnego na osobą, po 
rych mundurów etc. oddzielnie zaś na sprzedaż starych trzewików cenie Mk. 3,000.—do 6,000.—zależnie od gatunku; 

i odpadków skórzanych składać należy w Int. O. Q. Białystok do dnie 
18/XI b. r. godz. 9-ta rano w zalakowanych kopertach. Oferty mu- 


my jeszcze niewielki zapas doskonałego obuwia <lieeinnogo, kióre p 
wywołuje okrzyki zachwytu wśród naszych małych, sympatycznych 6 


szą mieć napis: „oferta na stare obuwie wzgl.“ „oferta na odpad- Daliór Medpo Koprowski Antoni zaga na- podzijcwsta Tekla zegudia Go: 
ki i stare mundury“. Oferty wione być ostemplowane* znaczkiem Eug Zeligsonowa tes, paszport polski, dwleksię- ÆN wód osobisty, wydany w ło. 

` ha s żeszki eiłonkowezie, wydare 56 zaj, 3379--3 
stemplowym według istniejących przepisów skarbowych. Równo- powróciła zwiącku „Praca” na Imla Anto.  Gzezremaa Daie LEAI a: 
cześnie z otertą złożyć należy wadjum w wysokości 150.000 Mk. p. REKE sito. 1 kooksi Kongai S aate Pah T: 
do Kasy Kom. Gosp. W. O. Z. mund. w Białymstoku. Wadjum zo- ai C acdykta) od E Sas lazca zachce COKMERIY fad." ; SKg 27% —1 


das a gotówkę zatrzymać sobie. W O ekla Aier anaE 
RETA RATT T TET yczkuwće na E238/25- rache 
jb Rajokośi zagiekik twit NE mości (Lombard Akcyjn.j Coastal 
wągiał, wydany.a Meskray . 6 
Rzemieślałczej 6 5U83 _ 2883—1 ONE 1 ATRE 51 sinia 
iibi — ————— am iż auBla ! tri 
p'szyca Jas cagub? paszport ro- Mk BdU ve sie bę: zle 
~ ayjski, wydany z gm Rak w sali 2 DĄ sfzy nicy Fae 
3080-8  chodniej 5: SI, LICYTACJA cae 
Mpx Hipolit aagubił kartę Itm zprzedaty zZiustawow rl wy- 
od paosportu. wydsną z le: Kku:lonych us vłaściwsm Ciasie. 
bryki Heinzla i Kcnitrers. Podczes licytacji arolcmgita za- 
RE wt" à faxów, wystawionych na jier- 
natycha'a x RA PD AO gf. 
Potrzeb le +E eai tecję, pisyjmowaną nia tad: e. 
Rzgewska 48 Ue biura tachnicze Wrusz numalów zastawó r, „9 


staje zwrócone oferentowi natychmiast w razie nieprzyjęcia ofer- z REAR zn 
ty. Kwit na złożone wadjum należy dołączyć do oferty i jako wieców e twarzy wę tolza, 
załącznik ostemplować znaczkiem stemplowym. Oferty później wnie- 

sione jak wskazuje termin, oraz oferty nieóstemplowane nie będą 
rozpatrywane. Otwarcie ofert nastąpi 21 listopada o godz. 11 rano 
w obecności komisji. Po komisyjnem rozpatrzeniu pisemnych ofert 
odbędzie się natychmiast ustny przetarg, przyczem za punkt 
wyjściowy licytacji przyjęta będzie największa x oferowanych pl- 
semnie cen. Do ustnego przetargu zostaną dopuszozeni ci, którzy 
wnieśli w terminie oferty według niżej podanego wzoru, a odpowia=" 


Palta 


damskie kosztują teraz 
17500, suknie 5500, duże si- 
mowe chustki 7500, Paletka 
dziecinne 5000 1 9000 Gare 
nitury mąskie 18000, 24000 


u Szmechia ! Roznera 
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kaflowe przenośne, dajęce 70% = 

x p p zynkiewiczowi Jóscfort 
Wzór oferty: Data. Niżej podpisany ....... blesakający w,. +++; Ogłoszenia d. obna. ur + sz SZ i Ww skradziono paszport polsk!, 
rzy uL... L.... wnoszę ofertę na aakupno starych dfesdatnych do użytku trzę- aiz reje 0 dą wy ciag jmetryky urodzenia. 
wików (odpadków ao staryeh mundurów, odpadków skórzanych) anajdujących s meble, ł DNA De y% rusg r oreg r 
alą w magazynach W. O. Z. M. w Białymstoku. Trsewiki te (odpadki stare mundury) A. A. À. Kupuję dywa- ha i9 A VARA d F Z: fert Zygmunt aagubił pari 
obejrzałam, uznaje j3 dla siabie za odpowiednis ł oferują kupno tychże po coaie. ,. Mk. p: ay, futra, garderobę, bielizaę, ma- e m poleta, BA w - port alemiecki i b artę zwa 
slownie ..... Mk. p. sa jaden kig. W rasie przyjęcia mojej oferty obowiąnują się za. szyny do azyaiś. Placę nalwyższe U d K. zh Skł ką tas wania z wojska, wydsaą e P. K.Y 
kupłony praesemnie towar sabrad | wywiatć własnemi środkami najpóźniej GQ dnia $ teny, Łaźsiy, Renedytia 28, m, 13 RET Ši ję ya 80. Ha tı  7atrpewska Marta zugubiia pl” 
grudnia 102] r. za aprzedniem ulaBegeniem sałkowitej cany kupna. ganje Diodo. pore: 8566—30 dzi ul. Wy sz: j ce fi eszport polażt, wydany w HYS 
trzymania praezómnie któregokolwiek $ penktów umowy wadjom mojć przepada cial E a e Ge E gtób wlasny, Cony  .zcay. 3653 — 
calkowicie na rzeca skarba Państwa. Ka wypadek niewywiesicnia towaru prawnie Ró fNchoń Marjzana zspubiia 20,000  SRI20ne | | | M R F 
kupionego w teræirì; pawyżej osnaczopym, obowiązują się placid skarbowi Państwa pó U marek poiskich. Uczciwy zna»  Drzybłąkał się pies buldo:. Jest i a | 407) 
2 Ma p.(dzze Ma:x! polerte (dzionnie nd ka$dego otewywiesionego kl. tytołem składowego. lasse zechce zwróció ma ui. Tar- + do odabrania Radogo'zcz uli- DOS A 
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DESZEESU ZET OT PORZ EET A TE EEE BOOT EOE S ZOE EEEE ZDJ 


. Łód ` Pi trkow ka 100 a _£ dlępajęcych sprzedały, b; sia 
ka powyżej boganyip warunkom oraz złożyli przepisana wadjum. : Foja 160. nes r cms Á oglozony w Dzłennika ud „a ' 
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